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GAZETA 


Lwów, czwartek 18 lutego 1937 


Rok 130 


LWOWSKA 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 


Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . . mies. zł.21 40, kwart. 7— 
zagranicą . . mies. zł. 5—, kwart. 15— 


. mies. zł 2—, kwart. 6— 
2 dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7— 


Numer telefonu 


REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 


221-17. 
Konto PKO Lwów 
Ne 504.044. 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


CENA 
NUMERU 


10 s. 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6:4 cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 38, w nadesłanem i w nekrologach gr. 58, w kronice, repere 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 78, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. t1*—. Tabelaryczne o BA pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupna 
i sprzedaż słowo gr. 13, matryme'niali.e, 
prywatne słowo gr. 20, 
Z zastrzeżeniem miejsc 28 pre. Zagraniczne o Bd pre. drożej. 


korespondencje 
dia poszukujących pracy gr. & 


0 utrzymanie polskiego stanu posiadania 
w Małopolsce Wschodniej. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę 


z prośbą o zamieszczenie: 


POLACY! 

Wobec zamierzonej parcelacji pozoe 
stałego niewielkiego zapasu ziemi w 
Małopolsce Wschodniej podpisane or: 
ganizacje naukowe, społeczne i kultu: 
ralne, oświatowo = wychowawcze i go- 
spodarcze, reprezentujące Społeczeń: 
stwo polskie ziem południowo:wscho= 
dnich uważają za konieczne przedsta. 
wić w tej Sprawie swoje stanowisko, 

Musimy Stwierdzić, że ziemia jest 
najistotniejszym dobrem każdego na» 
rodu, a jej poSiadanie decyduje o cha: 
rakterze danego obszaru. 

Zapas ziemi, nadającej się do parce: 
lacji na terenie trzech województw po: 


łudniewo - wschodnich, wynosił w 
chwili powstania Państwa Polskiego 
600.000 ha. — Ziemia ta w całości nie: 


mal była od wieków własnością pol- 
ską. W ciągu kilkunastu lat zapas jej 
zmalał o połowę. Poza prawie mecha: 
nicznie dokonywanym podziałem zie» 
mi nie widać było w akcji parcelacyj: 
nej konsekwentnej myśli, któraby za. 
pewniała utrzymanie parcelowanych 
obszarów w rękach polskiego chłopa. 

Z rozparceliwanej bowiem ziemi w 
ilości ponad 300.000 ha otrzymała lud- 
ność ukraińską względne ruska prze- 
szło 220.00 ha, a resztę wynoszącą za: 
ledwie około 30 proc. rozparcelowanej 
przestrzeni dostało się w ręce polskie. 

Przez dalszą wysprzedaż w ręce nie: 
polskie parcel przez nabywców pol- 
skich, stan ten uległ jeszcze głębszej 
zmianie na niekorzyść Polaków. — 
Z cyfr tych rażąco wynika, że udział 
ludności ukraińskiej względnie ruskiej 
w dotychczasowej parcelacji w stosune 
ku do ich liczby był nadmierny, a Pos 
lacy utracili w dużej części tę podsta- 
wę, która od wieków zapewniała im 
rozwój na tych ziemiach. 

Grożne to zjawisko godzi w interes 
całości Państwa i w przyszłość polskie: 
go społeczeństwa osiadłego tu od 
wieków. 

Celowa dyspozvcia niewielkim za: 
pasem ziemi, jaki jeszcze pozostał, mos 
że przynajmniej nas ustrzec od dal- 
szych strat. Musi ona dać podstawę do 
koniecznej poprawy warunków życia, 
zarówno miejscowej polskiej ludności 
rolniczej drogą upełnorolnienia jej go- 
spodarstw karłowatych, jakoteż i tym 
rodzinom polskim z zachodnich połaci 
województwa lwowskiego i dalszych 
województw, które znachodzą się w o 
wiele gorszej sytuacji materialnej, ani- 
żeli ukraińcy względnie Rusini. Pań: 
stwo bowiem nie może w rozporządza: 
niu zapaSów ziemi kierować się potrze- 
bami jedynie ludności ziem południo. 
wo - wschodnich, ale musi uwzględ: 
niać potrzeby ludności całej Rzeczy: 
pospolitej. 

Pracą Szeregu polskich pokoleń pode 
nieśliśmy cywilizację i kulturę ludno- 
ści tych ziem bez względu na narodo: 
wość. Nie mozemy także pominąć te= 
go, że od wieków własnym wysiłkiem 
i własną piersią osłaniamy kresy po» 
łudniowo = wschodnie od zniszczeń i 
niebezpiecznych wpływów Wschodu. 
Mamy prawo i obowiązek żądać, by 
plan parcelacyjny był opracowany pod 
kątem widzenia bezwzględnego utrzy» 
mania dotychczasowego polskiego sta» 


nu posiadania na naszych ziemiach, 
Plan parcelacyjny powinien być prze: 
prowadzony przez poważne instytucje 
parcelacyjne w łączności z organizacja: 
mi społecznymi w ten sposób, by lud- 
ność polska na kresach miała zapew- 
niony Swobodny rozwój kulturalny w 
oparciu o silne podstawy gospodarcze, 

Bezpieczeństwo Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej wymaga uwzględnienia 
w dysponowaniu najistotniejszym do- 
brem naszego Narodu, jakim jest zie- 
mia, by przede wszystkim został u: 
względniony interes osiadłego tu od 
wieków polskiego rolnika. 

Polskie społeczeńtwo Ziem Połu- 
dniowo - Wschodnich solidarnie do- 
maga się uwzględnienia niżej przyto: 
czonych postulatów: 

1) Gwałtowne tempo parcelacji na: 
leży zahamować i przeprowadzić akcję 
parceląacyjną w Spokoju wedle planu 
realizującego zasądę, że ziemia polska 


musi być zużytą jedynie dla wzmoże: 
nia polskiego żywiołu. 

2) We wszelkiej akcji parcelacyjnej, 
komasacyjnej i melioracyjnej należy 
przede wszystkim uwzględniać interes 
polskiej ludności, jako wybitnie po: 
krzywdzonej dotychczasowym prze- 
biegiem parcelacji, a wszelką samowolę 
w dysponowaniu ziemią na niekorzyść 
polskiego stanu posiadania bezwzglę: 
dnie pod rygorem ostrych sankcyj u- 
krócić. 

3) Bszpieczeństwo Państwa wyma: 
ga, by przez wykorzystanie całego po- 
zostałego zapasu ziemi przesunąć gra: 
nicę o Silnym zaludnieniu polskim z 
Zachodu bardziej ku W/schodowi i 
przez odpowiednie przegrupowanie 
stworzyć silną bazę narodowości pol- 
skiej na terenie trzech Województw 
południowo =: wschodnich. 

4) Obdzielanie ziemią musi odby: 
wać się w stałej łączności z akcją pols 


ską w dziedzinie kościelnej, kultural: 
nej, społecznej i gospodarczej, dążącej 
do wzmożenia żywiołu polskiego. 

Społeczeństwo polskie wyraża swe 
głębokie przekonanie, że Rząd Rzeczy. 
pospolitej w decyzjach swych opar: 
tych na poczuciu słusznego interesu 
Państwa żądania nasze uwzględni i 
zrealizuje, oraz zapewnia, że cała lud- 
ność polska naszych ziem potrafi sku: 
tecznie przeciwstawić się wszelkiej 
akcji, która w jakikolwiek Sposób go: 
dzićby miała w interes Państwa i jego 
zwartość. 


Odezwę podpisały wszystk'e polskie 
Związki, Stowarzyszenia i Towarzy- 
Stwa w liczbie oki 80, m. in. wszystkie 
Towarzystwa naukowe, z Tow. Nau- 
kowem na czele, Związki kombatan- 
ckie ze Związkiem Legionistów Pol. 
na czele itd. 


Plenarne posiedzenie Sejmu. 


Warszawa. 17. 2, (PAT) Na wozo- 
rajszym plenarnym posiedzeniu Sejmu 
Izba przystąpiła do debaty nad budże 
tem Ministerstwa sprawiedliwości, 

Bardzo obszerny referat wygłosił 
pes. Sioda, analizując szczegółowo na 
wstępie preliminarz budżetowy oma- 
wianego resortu į wskazując na szczu» 
płość budżetu w stosunku do potrzeb. 

Przechodząc do wymiaru sprawiez 
dliwości, referent zwraca uwagę, że 
dodatnio przedstawia się szybki tok 
urzędowania sądów, który zawdzię- 
czamy pełnej poświęcen'a pracy Sę- 
dziów, prokuratorów i urzedników, 
oraz energicznemu nadzorowi ze Stro- 
ny samego ministerstwa, 

W dziale wymiaru sprawiedliwości 
powinna nastąpić zmiana obecnego 
systemu kontroli prac sędziego w ten 
sposób, ażeby nacisk leżał nie na ilo- 
ści, lecz na jakości pracy. Celem pod- 
niesienia ogólnego poziomu sądownice 
twa winna nastąpić przede wszystkim 
zmiana na lepsze przez przewidziany 
projekt zasadn czych zmian prawa © 
ustroju adwokatury. Problem ten wi- 
nien być rozwiązany w kierunku za- 
hamowania pauperyzacji stanu adwo- 
kackiego oraz zapewnienia przewagi 
czynnika polsk ego, 

Po dyskusji zabral głos podsekłretarz 
stanu w Ministerstwie sprawiedliwo- 
śc. Sieczkowski. 

Odpowiadając na pytanie, 
przedstawia 


jak się 
sprawa Doboszyńskiego, 


wiceminister oświadcza, że w Sprawie 
tej śledztwo już jest ukończone, akta 
są w ręku prokuratury sądu okręgo- 
wego w Krakowie, kltóra opracowuje 
akt oskarżen'a. Oczywiście sprawa o- 
trzyma swój bieg normalny, 

Co do sprawy Parylewiczowej, to 
jest ona jeszcze w toku śledztwa, Prze- 
widujemy, że akt oskarżenia, który ze 
względu na bardzo obfity materiał, li- 
czący około 30 tomów. nie mógł być 
dotychczas wygotowany, będzie wniez 
siony mn.ej więcej w kwietniu r. b. 

W sprawie fundacji Potockiego wice 
minister komunikuje, że śledztwo zo- 
Stało powierzone sędziemu do spraw 
Szczególnej wagi, jednemu z najlep: 
szych sędziów i w miarę tego, jak u- 
stali on, że są jakieś czyny karygodne, 
niewątpliwie dalsze konsekwencje bę- 
dą wyciągnięte. 

Po wyjaśn cniach wicemin. Sieczkow 
skiego obrady nad budżetem Minister- 
stwa Sprawiedliwości zakłończono. 

Z kolei Sejm przystąpił do rozprawy 
nad budżetem Ministerstwa komuni: 
kacji. 

Referent pos. Sikorski przedstawia 
sytuację finansową kolei. Długi na 1 
stycznia 1937 r. wynosiły około 498 
miln, zł, a na kon ec bieżącego roku 
będą przypuszczalnie wynosiły około 
575 miln, zł, Niepokojący jest ich stały 
wzrost, 

Zrównoważenie dochodów z wys 
dgtkami wyłącznie za pomocą podwyż 


a = z z z LL 
„Pisma zbiorowe Józefa Piłsudskiego 
dla wszystkich. 


Warszawa, 17, 2. (P. A. T.) Wczbs 
raj w południe w lokalu Instytutu 
Józefa Piłsudskiego, poświęconego ba- 
daniu najnowszej historii Polski, od- 
była się konferencja prasowa, podczas 
której płk. Walery Sławek i mjr. Lie 
piński, dyrektor Instytutu, zapoznali 
zebranych z nową doniosłą inicjatywą 
Instytutu — wydania pism zbiorowych 
Marszałka Piłsudskiego, dostępnych 
w cenie dla wszystkich. 

Na wstępie płk. Sławek wyjaśnił zes 


| 


branym, czemu Instytut nie poszedł po 
drodze, wskazywanej przez opinię puz 
bliczną zaraz po Śmierci Marszałka i 
nie wydał wcześniej wyjątków i fraz 
gmentów prac Piłsudskiego po cenach 
popularniejszych, ale dokonał powa: 
żnego wysiłku, aby obecnie udostępnić 
społeczeństwu całość prac Marszałka. 
jakie kiedykolwiek były drukowane. 
Pisma będą wydane w liczbie 10 to- 
sę” za cenę 30 zł., płatną w ratach po 
zł, 


szenia taryf byłoby zbyt jednostronne. 
Na p-erwsze miejsce należy raczej po- 
stawić oszczędności. 

Zwiększanie dochodów w dziedzinie 
przewozu osób należałoby uzyskiwać 
przez stopniowe kasowanie ulgowych 
i darmowych przewozów. Zwiekszenie 
dochodów przez kasowanie ulg w prze 
wozie towarów musi następować po 
dokładnym zbadaniu każdego indy- 
widualnego wypadku. 

Referent sądzi, że na pierwsze miej- 
sce należy postawić drzewo. 

Problem drogowy rob; na pierwszy 
rzut oka wrażenie błędnego koła. 
Gdzie i jakie drogi budować — nie jest 
problemem prostym, Rodzai dróg za: 
leży od frekwencji, Słusznie zwracano 
uwagę, że ilość samochodów zależy w 
wielk m stopniu od oceny środków 
napędnych oraz od stałości polityki 
komunikacyjnej, zwłaszcza od rozluże 
nienia więzów koncesyjnych. 

Pos. Sikorski, opowiada się dalej za 
skoncentrowan' em wszystkich środ- 
ków komunikacyjnych w Minister: 
stwie komunikacji a także i żeglugi 
morskiej, przydzielonej dotąd do Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu. 

Uważa dalej, że polskie koleje pań- 
stwowe winny być w rzeczywistości 
skomercjalizowane, Otrzymać kierują- 
cego n'mi generalnego dyrektora, aże: 
by ministerstwo przestało być równo- 
cześnie zarządem j nadzorem w jednej 
osobie, a stało się w rzeczywistości 
czynnikiem półurzędowym. koordynu 
jącym całość środków kbmunikacyj- 
nych jak są: kolej, droga, woda i po- 
wietrze, 

Po końcowych wywodach referenta, 
debatę nad budżetem Ministerstwa Ko 
munikacji zakończono, 

Wgpłynęły i zostały przyjęte do laski 
marszałkowskiiej m.in, projekty ustaw: 
p. Snopczyńskiej o utworzeniu rze- 
mieślniczego zakładu inwestycyjnego 
i p. Romaszkiewicza w sprawie zmiany 
ustawy o ulgach dla nowo wznoszos 
nych budowli. 

Następne posiedzenie Seimu 
czwartek, Na porządku dziennym bu- 
dżet Ministerstwa Spraw W ewnętrz- 
nych. 


we 
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Wiadomości bieżące. 
| 17 | Sroda 


Konstancji 
Jutro: Flawiana 
lutego 1937 Wschódsłońca 6'49 
Zachód A 1652 


TEATR WIELKI 


Środa godz. 19.30 „Miłość do oclenia''. 

Czwartek godz. 20 „Pajace' i  „Rycers 
skość wieśniacza' opera. 

Piątek godz. 19.30 „Życie snem“. 

Sobo:a godz. 20 „Żydówka”. 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości) 


Środa — godzina 19,30 wieczorem 
„Księzni.zka Czardasza". 


TEATR COLOSSEUM. 


Środa godz. 20.30 „Żyjące sieroty“. 

Czwartek z powodu próby generalnej 
teatr nieczynny. 

Piątek godz. 20.30 „Wielka 
200.000" premiera. 


KINOTEATRY: 


„APOLLO: „Oskarżona”. 

CASINO: „Niezwyciężony”. 

CHIMERA: „Dzisiejsze czasy“. 

EUROPA. „Raj kobiet“, 

KOPERNIK: „Matura”. 

MARYSIENKA: „Syn admirała". 

MUZA: „Cissy. 

PALACE: „Słowik z Wiednia“. 

PAN: „Jestem niewinny“. 

PAX: „Wyprawy krzyżowe”. 

RAJ: „Wale nad Newa". 

STYLOWY: „Ostatni Mohikanin'" 
rewia «Antena Świata”. 

ŚWIT: „Walc nad Newą'. 

TON: „Sztandar — bandera“. 

UCIECHA: „Sprawa 444" i rewia. 


wygrana 


oraz 


FOTOPLASTIKON, 
„Kitzbuehel“. 


pI, Marjack; 5. 


-anm "R 

— Opera — Teatr Wielki. 
b. m. wystawia Teatr Wielki „Pajace“ i „Ry 
cerskość wieśniacza* z występem gościnnym 
p Wandy Wermińskiej, która w niedzielnym 
przedstawieniu „Carmen“, odniosła kolos 
salny sukces — jest to druga rola popisewa 
tej wspaniałej śpiewaczki, godnej najwięk- 
szych scen europejskich. Partnerem jej będzie 
genialny śpiewak i wielkiej miary aktor w 
tej operze p. Stanisław Gruszczyński, który 
po kilkuletniej przerwie, znowu powrócił do 
swej najwspanialszej formy Śpiewaczej, 
Bilcre do nabycia w kasie Teatru Wiel- 
kiego oraz w magazynie'nnt Seyfartha, ulica 
Akademicka 6. 


KOMUNIKATY. 


— Naczelnik Urzędu Nadzoru Budowla: 
nego we Lwowie inż. Marian Hełm.-Pirgo 
zaproszony został przez Biuro Inspekcji 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych do 
współpracy w dziedzinie przystosowania 
budownictwa miejskiego do obrony przc: 
ciwlotniczej. 

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Sekcji Historii Sztuki i Kultury 
odbędzie się w czwartek, 18 bm. o godz. 
6.ej wieczorem w Zakładzie Sztuki Polskiej 
ı Wschodnio:Europejskiej (gmach posejmo: 
wy, II. piętro od frontu). Dr. Helena Blu 
mówna przedstawi referat pracy pt. „Nos 
woczesny drzeworyt polski“. — Gościom 
wstęp dozwolony. 

— „Życie kawiarni“ — reportaż. 
Prawe każdy bywa w kawiarni, ale 
nie każdy zagląda do kuchni kawiarnianej 
i za kulisy kawiarnianego życia. Nie każdy 
wie o tym, jak ciężką jest praca kelnera i 
służby kawiarnianej. O tym wszystkim dec=: 
wiedzą się radiosłuchacze jutro o godzinie 
19.20 z ciekawego reportażu „Życie kawiare 
ni' — opracowanego przez p. Kazimierza 
Wajdę. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Nowe agencje pocztowe. Z dniem 22 bm. 
uruchomia się w miejscowości Targowica 
Dolna pow. Horodenka agencję pocztową 
pod nazwą Targowica Dolna. Z dniem 25 
bm. uruchomiona zostanie w miejscowości 
Przerośl pow. Nadwórna agencja pocztowo: 
telckornunikacyjna pod nazwa Przerośl pod 
Nadwórną. . 

Włamanie mieszkaniowe. Franciszek Tysz 
kowski, urzędnik PKP. (Złota 30) doniósi 
policji, że wczoraj w południe nieznani 
sprawcy po otwarciu drzwi wytrychem wtar 
gnęli do jego mieszkania i skradli gardero: 
bę_oraz bieliznę wartości 1.560 zł. 

Zaginięcie Jeszcze w połowie stycznia w 
poludnie wydalił się z domu (Stary Rynek 
1) 32-letni Zygmunt Sender, wzrostu wy* 
sokiego, szczuplej budowy ciała, o szerokim 
spłaszczonym nosie, ubrany w kurtkę kolca 
ru zielonego i granatową czapkę narciarską 
i do tej pory nie powrócił. 

Zamknięta posługaczka okradłą pracoda: 
wczynię. Muentzowa Beila (Jachowicza 19) 
udając się wczoraj wieczorem szpitala 
zamknęła w mieszkaniu posługaczkę Roza: 
lię Szuter. Zamknięta postanowiła uwolnić 
się z przymusowego więzienia i zbiegła 
przez okno, zabrawszy przedtem różne rze- 
czy na szkodę swej pracodawczyni. Zieć 
poszkodowanej, handlowiec Joachim Berlin, 
po stwierdzeniu kradzieży i ucieczki posłu. 
gaczki, podjął za nią poszukiwania, uwień: 
czone pomyślnym rezultatem. Oto, gdy 
przechodził ul. Pełtewną, zauważył ją sto- 
jącą w bramie realności pod l. 7. Wezwany 
posterunkowy doprowadził ją do komisa: 
riatu, gdzie posługaczka przyznała się do 
popełnienia kradzieży i wskazała budkę na 
pl. Strzeleckim, gdzie ukryła skradzioną 
garderobę. Szuter została aresztowana, 
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Sytuacja na froncie hiszpańskim. 


Salamanka, 17. 2, (PAT.) Komunikat 
głównej kwatery powstańczej: 

Na froncie prowincji Leen przeciw: 
uik atakował zaciekle nasze pozycje, 
lecz został odparty. Dyw ja Avila na 
odcinku Roboledo de !'Chavela zdoby:» 
ła pozycje, bronione przez linię oko- 
pów i drutów kolczastych. Czerwoni 
porzucili 20 poległych. Dywizja madry 
cka na odc nku rzeki Jarama wyprosto 
wała pozycje czołowe, zadając prze- 
ciwm'kowi ciężkie Straty. Na odcinku 
Maja de Honda, przeciwnik atakował 
dwukrotnie w kerunku Las Rezjas i 
został odparty, porzucając wielu pole- 


| 
| 


głych. Na odcinku Kordoby czerwoni 
zaatakowali w kierunku Villa del Rio, 
lecz nie osągnęli celu. Na odcinku 
Ronda znany bandyta Flores Archa 
na czele 20 anarchistów, złożył broń. 
Na wszystkich odcinkach włościanie 
przechodzą na stronę narodowców. 
Strąciliśmy 4 samoloty myśliwskie 
rządowe, straciliśmy jeden samolot. 
Kilka samolotów: „manksistowskich'* 
bombardowało spokojne pozycje, po: 
wodując ofiary wśród ludnośc! cywil- 
nej, co Stwierdza „„dzikość* marksi- 
stów. 


Znaczne poepen - Lęk autobusowy m 


Ruch autobusów na liniach, 
nych przez Komunikację Samochodową 
PKP. wraca w szybkim tempie do normalı 
nego stanu. 

Po usunięciu zasp Śnieżnych, dochodzą: 
cych niekiedy do wysokości 2 metrów, zo» 
stały uruchomione następujące linie: Kraz 


ków — Nowe Brzesko, Kraków — Proszoz 
wice, Kraków — Nowy Sącz — Krynica, 
Nowy Sącz — Szczawnica, Nowy Iarg —- 
Szczawnica. 


Praca nad usuwaniem zwałów Śniegu jest 
prowadzona bez przerwy. Jednakowoż na: 
potyka cna na wielkie trudnoś: Śnieg, 
który dotychczas dawał się usunąć za po 
mocą łopat i pługów. obecnie wskutek gwal 
townego ocieplenia stajał i tworzy jedno: 
lita masę lodowa, Która trzeba rozbijać, co 
pogorszyło tempo pracy. 

Mimo znacznej poprawy w ruchu auto 


obsługiwa: ; 


busowym w związku z ociepleniem, zjawił 
się nowy wróg autobusu ślizgawici. 
Śnieg pokrywający szosę za dnia wskutek 
panującego ciepła topnieje, pod wieczór 
zaś zamarza, tworząc zupełnie gładką pos 
wierzchnię, na której koła autobusów nie 
mając dostatecznego punktu zaczepienia — 
ślizgają się. 

Mając stale na względzie bezpieczeństwo 
podróżnych, zostały wydawane zarządzenia 
redukowania szybkości autobusów do graz 
nic bezpieczeństwa. Takie zmniejszenie 
szybkości pojazdów aczkolwiek powodua 
jące opóźnienie jest jedynym środkiem zas 
bezpieczającym od nieszczęśliwych wypad: 
ków. 

Ruch autobusów PKP. na terenie Oddzia 
łów w Warszawie i Białymstoku odbywa 
się normalnie. 


Umundurowanie urzędników kontroli 
skarbowej. 


Na podstawie rozporządzenia Mini- 
stra Skarbu z dnia 20 stycznia b. r. 
urzędnicy kontroli skarbowej. pełnią. 
cy służbę w rejonach į stałych nadzo- 
rach kontroli skarbowej, jakło organ 
wykonawczy władz skarbowych akcy: 
zowoemonopolowych, obowiązani są 
do noszenia w służbie munduru wed- 
lug wzoru, ustalonego rozporządze- 
niem Rady m nistrów z dnia 24-go 
czerwca 1929 o umundurowaniu urzęd 
niklów celnych. 

Kobiety w służb e kontroli skarbo- 
wej, zatrudniane przy rewizii kobiet. 
mem | 


noszą w służbie jako odznakę służbo» 


| wą na lewym ramieniu opaskkę sukiene 


ną, koloru zielonego z napisem bia- 


i lym: „Kontrola skarbowa“. 


Pełnienie służby w ubraniu cywil- 


, nym może zarządzić w poszczególnych 


przypadkach bezpośredni przełożony, 
jeżeli ze wzgłędu na zachodzące oko- 
liczności okaże się to konieczne, 

Urzędnikom kontroli skarbowej do 
zwolone jest noszenie munduru także 
poza służbą. Urzędnikom zaś przenie- 
sionym w stan spoczynku, nie przysłu 
guje prawo noszenia munduru. 


Statystyka ruchu tramwajowego 
w ostatnich trzech latach. 


W roku 1934/35 przewieziono za bis 
letami jednorazowymi  20,853.932 oso- 
by, w roku 1935/36 — 21.976201, a 
w trzech kwartałach roku 1936/37 
18,580.573 osób. Za abonamentem prze 
jechało w roku 1934/35 — 9,345.225 o- 
sób, w r. 1935/36 — 10,349.820 osób, 
zaś w trzech kwartałach 1936/37 — 
7,153.470 Ogółem przejechało osób 
30.199.157 w r. 1934/35, 32,326.021 w r. 
1935/36 i 25,534.043 w trzech kwarta» 
lach r. 1936/37. 

Dochód z biletów i abonamentów 
wynosił w r. 193435 — zł. 5,855,651, 
w r. 193536 zł. 5,691.904, zaś w trzech 
kwartałach 1936/37, zł. 4,506.985. 

Przeciętny dochód dzienny wynosił 


w r. 1934/35 zł, 16.042, w r. 1935/36 -- 
15.594 zł., a w r. 1936 zł. 16 389. 

Ujechano wozokilometrów w roku 
1934/35 — 7,276,8351, w roku 1935/36 — 
7,289.192, a w trzech kwartałach roku 
1936 — 5,253.378, 

Dochód na jednego pasażera wynosił 
w r. 1934/35 — 19 gr. w r. 1935/36 gr. 
18, awr 1936/37 w Jech kwartałach 
18 gr. Przeciętny dochód z jednego wo: 
zu w jednym dniu wynosił w r. 1934/35 
zł. 128.59, w r. 1935/36 zł. 130.04 a wr. 
1936/37 zł. 145.10, 

Wydatek na jednego pasażera wye 
nosił w r. 1954/35 — 21.48 gr., w roku 
1935/36 — 17.97 gr., a w r. 1936/37 — 
17.47 gr. 


21 nowych budynków szkolnych 
w powiecie rohatyńskim. 


Stanisławów. (PAT.) W  rohatyń- 
skim powiecie ostatnio wybudowano 
i częścowo wykończono całkowicie 
21 budynków szkolnych kosztem około 
330.000 zł., zaś gminy wiejskie projektu 
ja w okresie najbliższym 3—5 lat budo 
wę nowych 22 budynków i wykończe: 
nie 6 budynków szkolnych dawniej 
rozpoczętych. 

Z wybudowanych budynków jest 6 
jednopiętrowych, pozostałe parterowe 
ewent z mieszkaniami na poddaszu, 
Wszystkie z! wyjątkiem dwu. murowa. 
ne. Obecnie oddane będą do użytku 
nowe budynk szkolne w Łukowcu 
Urowskim, Dolinianach i Psarach-De- 
howie, z tego dwa jednopiętrowe, Po» 
nadto T. S. L. wybudowało dwa bu- 
dynki, które są dzierżaw'one na poz 
mieszczenie szkół w Sulejowie į Sze- 
rokiej-Kornelin. 


Wybudowany został równ eż dwu- 


piętrowy budynek szkolny w Burszty 
nie. Koszt budowy w gminach wiej- 
skich ponosi miejscowe Społeczeństwo, 
względnie samorząd gminny. W/ ostat- 
nich latach uzyskano pomoc w postaci 
pożyczek w Tow, Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych w wysokości kil- 
kunastu tysięcy zł. z Dyrekcji Lasów 
Państw. w postaci kredytowanego ma- 
teriału drzewnego oraz z Funduszu 
Pracy w r. 1936 w formie subwencji 
w kwocie 9400 zł. 


ŚWIĘTOKRADZTWO 
Rzeszów. 16. 2. (PAT) W Dylą- 


dowej por. Brzozów, nieznani sprawcy 
skradli z kościoła 2 złote kielichy war: 
tości 2000zł i puszkę z komunikanta: 
mi Policja jest już na tropie Spraw- 
ców. 


mL LM ML ŁLL Z 


i jedna czwarta, Węgiel 18 i pół, 


Wkłady oszczędnościowe PKO 
w styczniu 1937 r. 


W miesiącu styczniu b. r. wkłady 
oszczędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających, 


wykazują znaczny 
wzrost, 
| Stan wkładów zwiększył Się o zł. 
11,427.940, osiągając na dzień 31. 


stycznia 1937 r. sumę zł. 674.977.109. 
Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i liczba oszczędzających w 
P. K. O. W ciągu stycznia b. r. PKO. 
wydala 53.445 nowych książeczek o- 
szczędnościowych, osiągając na dzień 
31. stycznia 1937 r. ogólną ilość 
2.329.148 czynnych książeczek. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


PORAŻKI POLSKICH NARCIARZY 
W CHAMONIX. 

Wtorkowy dzień na mistrzostwach nars 
ciarskich świata w Chamonix był wybitnie 
pechowym dla naszych narciarzy. Do biegu 
na 18 klm. stanęło 4:ch Polaków: Bronie 
sław Czech, Stanisław į Andrzej Marusarze 
oraz Nowacki, przy czym ten ostatni star: 
tował tylko w biegu otwartym. Niestety z 
Polaków tylko dwóch doszło do mety. No» 
wacki złamał narty i musiał się wycofać z 
biegu. Stanisław Marusarz wycofał się na 
10.:ym kim. z powodu bólu w  stłuczonej 
ręce po sobotnim wypadku Kontynuowali 
bieg tylko Bronisław Czech i Andrzej Mae 
rusarz. Do mety bez wypadków doszedł 
tylko Bronisław Czech, który zajął dalekie 
35:te miejsce. Bieg, jak już podaliśmy, wy: 
grał Norweg Lars Bergendahl, a w biegu 
do kombinacji pierwsze miejsce zajął Nor- 
weg Roen. 


PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW 
HOKEJOWYCH ŚWIATA. 

Dziś w środę rozpoczynają się w Londy= 
nie mistrzostwa hokejowe świata. Pierwsze» 
go dnia Polska walczy z Szwecją. Poza 
tym odbędą się mecze Anglia—Niemcy, 
Czechosłowacja — Norwegia, Węgry — Ru 
munia i Kanada — Francja. 


ZA OBIETNICĘ OTRZYMANIA 
100 ZŁ, ZAMORDOWAŁ GOSPO: 
DARZA 


Rzeszów. 17. 2. (P. A.T) W dniu 
16 bm. w godz. wieczornych został tra: 
fiony skrytobójczym strzałem przez 
okno 25-letni gospodarz Nosówki pow. 
Rzeszów, Daniel Stachowicz. W toku 
wszczętych przez policję dochodzeń, 
przy pomocy przydzielonych przez oz 
koliczną ludność wskazówek ustalono, 
że morderstwa dopuścił się 22-letni De- 
likat Stanisław, działający z namowy 
Henryka Czyża, ojczyma żony Stacho 
wicza, który utrzymywał bliskie stosun 
ki ze swą pasierbicą zarówno przed 
jak i po ślubie i chcącego koniecznie 
pozbyć się niewygodnego rywala. Za 
dokonanie morderstwa obiecał Czyż 
Delikatowi 100 zł, i ubranie. Sekcja 
zwłok zmarłego w szpitalu w Rzeszo- 
wie, w kilka godzin po wypadku Sta: 
chowicza, wykazała, iż wskutek wy: 
strzału utkwiło mu w piersiach 29 śru= 
tów. Czyża i Delikata odstawiono da 
sądu. 


ZABÓJSTWO NA TLE NIEPORO. 
ZUMIEŃ RODZINNYCH 


Stanisławów, 17. 2. (P. A. TJ W Wo 
ronie, pow. Tłumacz, niejaki Wasyl 
Nestoruk na tle nieporozumienia ro- 
dzinnego uderzył swego szwagra Mi- 
chała Hiltajczuka tępem narzędziem 
w głowę, zabijając go na miejscu, Nes 
storuka aresztowano, 


Giełda z dnia 17 lutego. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 89.33, Berlin 212.36, Ho: 
landia 289.10, Kopenhaga 115.89, Londyn 
25.89, N. Jork czeki 5.28 i jedna czwarta, 
kabel 5.28 i pół, Oslo 130.10, Paryż 24.63, 
Praga 18.41, Sztokholm 133.50, Szwajcarja 
120.58, Włochy 27.98, Papiery procentowe: 
4 prc. inwest. 64, 5 prc. konwers. 54, 4 pre. 
dolarowa 47 i pół, 7 pre. stabilizacyjna 443, 
4 prc. konsolidacyjna 51 i trzy czwarte. 
Akcje: Bank Polski 108, Warsz. cukier 27 
Lilpop 
13.15, Ostrowiec 27, Starachowice 32. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, mące oraz egzekutywne kupno owsa. 
Pszenica, żyto, hreczką i kasza dE” oba 
gatunki mąki awansowały w cenie. Aden: 
cja zwyżkowa, usposobienie ożywione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Obroty w listach zastawnych: 4 prc. Akc. 
Banku Hipot. 43.50, 4 i pół prc. Akc. Bku 
Hipot. 46.50, 4 prc. Tow. Kred. Ziemskie 
43.75. Tendencja spokojna. 


w P.K,O. ZMIAN NIE BĘDZIE 


Warszawa, 17. 2. (PAT.) W związku 
z informacją podaną przez jedną z 
agencyj prasowych, P. A. T. upoważ: 
niona jest do stwierdzenia. że wszelkie 
pogłoski o zamierzonych jakoby zmia 
nach we władzach P. K. O, są caikowi- 
cie bezpodstawne. 


STAN WÓD ROŚNIE. 


Kielce, 17. 2, (PAT.) Padający przez 
cały dzień drobny deszcz spowodowa 
wylew przepływającej przez Kielce 
rzeczki Silnicy. W okolcy Pakosza 
Dolnego wedbrana rzeczka wylała, za- 
lewając okbliczne domy, mosty 1 droz 
gi. Na pomoc powodzianom zawezwa- 
no Straż pożarną. 

Na Wiśle w województwie kielec« 
km poziom wód w godzinach wieczor 
nych podniósł się znacznie. O ile 
deszcz nie przestanie padać, może po: 
wstać niebezpieczeństwo powodzi, Z 
innvch stron województwa k eleckie- 
go donoszą również o wezbraniu rzek, 
których poziom stale wzrasta, 


KUKS NARCIARSKI DLA URZĘ: 
DNIKÓW ZARZĄDU MIEJSKIE: 
GO 


Z inicjatywy prez. dr. Ostrowskiego 
jako prezesa Miejskiego Komitetu W. 
F.: P W, urzędnicy Zarządu Miej 
skiego wzięli udział w instruktorskim 
kursie narciarskim w Zakopanem. Kurs 
trwał od 3—13 lutego br. Funkcje in= 
struktorów spełniali znani zawodnicy 
zakopiańscy Zdzisław Motyka i Ed- 
ward Wilga. 

Przy sprzyjających warunkach atmo: 
sferycznych uczestnicy kursu odbyli 
szereg dłuższych a trudnych wycieczek 
narciarskich, zapoznając się niemal ze 
wszystkimi terenami narciarskimi Za- 
kopanego. Na zakończenie kursu od: 
był się bieg o odznakę sprawności nar: 
ciarskiej na przestrzeni 12 km, do któ: 
rega stanęli wszyscy uczestnicy kursu. 


NAGRODA DZIENNIKARSKA... 
ZA WYGWIZDANIE NEGUSA. 


Mediolan, 17. 2. (PAT.) Od trzech 
lat przyznawana jest w Mediolanie 
nagroda literacka „Cavara* za najlep- 
Sze dzieło dziennikarza włoskiego lub 
za „czyn przynoszący chlubę zawodo- 
wi dziennikarskiiemu", 

Za czyn taki sąd nagrody uznał gło 
śno swego czasu wygwizdanie wcho- 
dzacego na posiedzenie Ligi Narodów 
cesarza Abisynij przez włoskich dzien- 
nikarzy. Sąd przyznał sprawcom tego 
zajścia tegoroczną nagrode w sumie 
2500 lirów. Uchwała jury została po- 
wzięta jednogłośnie. 


„GAZETA 


LWOWSKA” Nr. 38 z dnia 18 lutego 1937 r. 


Senacka Komisja budżetowa. 


Warszawa. 17. 2, (P, A. T.) Wczo- 
raj na posiedzeniu Komisji budże- 
towej Senatu rozpatrywano  prelimie 
narz budżetu M. P. H. Sprawozdanie 
o budżecie złożył sen. Lechnicki, pod- 
dając na wstępie analizie cyfry global- 
ne dochodów i wydatków tak w bu- 
dżecie zwyczajnym, jak i nadzwyczaj: 
nym. Mówca stwierdził stałe dążenie 
do oszczędności w wydatkach rzeczo» 
wych i personalnych resortu. Z kolei 
referent przedstawił rozdział sum w 
budżecie nadzwyczajnym, podkreśla: 
jąc fakt wielkiega ożywienia w dziale 
budowy statków w Świecie i nasze bra: 
ki w tej dziedzinie, które muszą być 
możliwie najszybciej wyrównane, Na: 
sza wymiana towarowa z za granicą 
odbywa się w 73 proc. przez porty 
polskie. Z tego jednak tylko 10 proc. 
przypada na banderę rodzimą. A za: 
tem ogromna większość naszego han- 
dlu zagranicznego stoi wobec stałej 
kontroli obcych armatorów. a pasyw» 


ne saldo pozycji usług morskich w na- 
szym bilansie płatniczym dochodzi do 
100 milionów zł. rocznie. Za inwesty: 
cjami żeglugowymi przemawiają też 
względy ogólno - gospodarcze. 

Wobec stale wzrastających obrotów 
portu gdyńskiego zarówno w towa: 
rach, jak i w ruchu pasażerskim i w 
ogóle wskutek coraz bardziei skompli: 
kowanego charakteru zadań nowocze: 
snego portu, sztywność państwowego 
urzędu morskiego w Gdvni zupełnie 
nie odpowiada istocie pracy portu i 
musi być zastąpiona przez skomercja: 
lzowanie portu czy też przez nadanie 
mu innych form organizacyjnych. 


Referent przeszedł z kolei do scha- | 


rakteryzowania naszego bilansu han- 
dlowego, podnosząc potrzebę wzmo: 
żenia importu, i na zakbńczen e omóż 
wił sprawę rzemiosł i działalność Izb 
rzemieślniczych. 


Po referencie wygłosł dłuższe prze- 


mówien e minister Roman. 


Premier Goering u Marszałka 
Śmigłego-Rydza. 


W/arszawa, 17. 2. (P. A. T.) Wczoraj 
rano przybył do Warszawy pre- 
mier pruski gen. Goering, którv zapro: 
szony został przez P, Prezydenta R. P. 
na polowanie reprezeniacyjne w Bia: 
łowieży, 

Przed południem 
udał się w towarzystwie ambasadora 
Moltkego na Zamek, gdzie wpisał się 
do księgi audjencjonalnej, po czym 
złożył wizyty p. premierowi gen. Sła: 


premier Goering 
gły-Rydz. 


Wieczorem ambaSador von Moltke , 


woj s Składkowskiemu i podsekreta: 
rzowi stanu w M. S. Z. p. Szembeko» 
wi, którzy go rewizytowali. Wicemini: 


ster Szembek wydał na cześć Gościa | 


niemieckiego śniadanie. 


W/ godzinach popołudniowych przy: ' 


jął premiera Goeringa Marszałek Śmi: 


podejmował premiera Goeringa obia: 
dem. 


Trockiści w komisariacie oświaty. 


Moskwa, 17. 2, (PAT.) „Za Komuni | nik zanzuca opozycjonistom. że dopro 


sticzeskoje  Proswieszozenie" donosi, 
iż w ludowym kbm'sariacie oświaty 
republiki kirgiskiej usadowili się lewi- 
cow: opozycjoniści, do których należy 
komisarz oświaty HTatybiekow. Dzien- 
le O __— NIEJ 


wadzili komisariat oświaty do stanu 
dezorganizacji, Poza tym dziennik! do- 
nosi, że już rok temu w komisariacie 
oświaty republiki kirgiskiej „wykryto 
kontmewolucjonistów i nacjonalistów“ 


Brytyjska flota pierwszą na Świecie. 


Londyn, 17. 2. (PAT.) Najbardziej 


charakterystyczną cechą nowego pro» | 


gramu brytyjskich zbrojeń jest ołbrzy- 
mi nacisk położony na zbrojenia pere 
skie, W roku obecnym W. Brytania 
buduje dwa pancern kli, dwa lotniskow 
ce i Siedm krążowników. W roku przy 
szłym wybuduje ona dalsze trzy pan: 
cerniki, dwa lotniskowce j siedm krą- 
żowników. Flota brytyjska dojdzie za 
dwa, trzy lata do takl potężnych roz- 
miarów, że żadna flota na świecie nie 


Grosz publiczny. 


Pan; Ludka jechała trzecią klasą. 
Wrułona w kąt wagonu starala się za» 
pomnieć o niewygodach twardej ław- 
ki, o towarzystwie, które jej nie odpo 
w adało, Wagon był ogromny, po? 
dzielony na poszczególne przedziały, 
niby przegrody w dużej stajni. W 
przedziale, w którym siedziała pani 
Ludka, było stosunkowo najwięcej 
miejsca, Pocąg biegł szybko. zatrzy- 
mując się tylko na wiekszych stacjach. 
Pani Ludka czytać nie mogła i starała 
sẹ zasnąć bo bieg pociągu działał u- 
svp ająco, Naraz kilka słów. które do- 
biegły do niej z sąsiedniej „przegrody“ 
zelektryzowały ją niemal. 

— Mii. taka tam pomoc! dla nich to 
pomoc, bo się znowu obłowia dobrze! 
— mówł jakiś gruby, ochrypły głos. 

— Bo i pewnie, że tak — przyświad 
czał inny. — Czy to biedny człowiek 
co z tego dostanie? Ludzie dają a daz 
ią, : co z tego? Wszystko idzie na 
tych tam urzędników w Warszawie, 
na różnych panów z komitetu. wiado- 
mo, jak! to jest! Oho, nie dzisiejsi my, 
to okpić nas trudno. Pomoc zimowa, 
a jakzel Dla nich pomoc, a nie dla 
nas! 

— Powinni to jakoś robić, żeby ten 
bogaty dawał temu „bidnemu" odraz 
zu, bez nijakich komitetów. Bo to naj- 
gorsze te komitety! 

— Pewn e, że tak. U nas tu jest jed- 
na wdowa, co już trzeci tydzień bez 
węgla siedzi, bez ciepłej strawy, chora, 
a pomoc żadna o nią nie dba. choć to 


przecie ziąb straszny, Dobrze, że w 
te mrozy nie umarzła. Każdy z Sąsa- 
dów jak mógł tak! ją ratował, 

Pani Ludka zatrzęsła się z przeraże: 
nia. Była naturą tkliwą na niedolę bli- 
źnich, Wyrzekała się ochotnie wygód, 
do jakich od dziecka była przyzwy: 
czajona, aby tylko można było więcej 
ofiarować właśnie tyim potrzebującym, 
głodującym, marznącym. 

Mąż jej, urzędnik, nie zarabiał zbyt 
wielkich sum, ot tyle, aby starczyło od 
pierwszego do pierwszego na skromne 
utrzymane. A pani Ludka dawała ile 
mogła i pocieszała się tym. że wpraw- 
dzie jedzie trzecią klasą, że obywa Się 
bez teatru, bez podwieczorku. ale za 
to ktoś może ma ciepło w wilgotnej 
zbie, ma chociaż ciepią strawę na 
obiad, A tymczasem... Boże! Wszy- 
stko na nic, całe wyrzeczenie się, zado- 
wolenie, jakie z niego płynęło — na: 
próżno, bo oto teraz te słowa jakichś 
biedaków burzą wszystko! Poczuła 
się w tej chwilj jak odarta z odzienia, 
które ją grzało i ochraniało. 

Ledwo zdążyła przywitać się na 
dworcu z oczekującym ją mężem, tak 
paliły ją pytania, które mu zadać 
chciała. 


— Stasiu, słuchaj! Czy to prawda, 
że wszystko to, co daje społeczeństwo 
na pomoc zimową, że to wszystko... 
że to biorą tylko urzędnicy, którzy pra 
cują tam w tym komitecie? Powiedz, 
chy to prawda? 


będzie jej równa. Z tego wynika, że 
W. Brytania uważa w ewentualnej woj 
nie swoją flotę za broń decydującą. Na 

rug' m miejscu ia stawia 
lotnictwo, które również będzie rozbu- 
dowane i powiększone w dągu 5 lat 
do liczby 10.000 maszyn. Natomiast 
wojska lądowe pozostają stosunkowo 
na szarym końcu į widoczne jest, że 
W. Brytania nie przewiduje większego 
udziału swoich wojsk w ewentualnej 
przyszłej wojnie na lądzie. 
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POWIĘKSZENIE WOJSKA CZE- 
SKIEGO. . 


Praga, 17. 2. (PAT.) Rada ministrów 
uchwał ła projekt noweli do ustawy 
wojskowej, przewidujący możność pos 
dnoszenia przez rząd ustawowego kon 
tyngentu rekruta bez każdorazowego 
ustawowego ustalania liczby. Dotych- 
czasowy kontyngent ustawowy wynos 
si 70 tys., pryczym minister obmony 
narodowej może kontyngent podnieść 
o dalszych 5 tys. 

Na uwagę zasługują głosy kilku 
psm tutejszych, wskazujące na spadek 

| przyrostu naturalnego w Czechosłowa 
cji, Pisma podkreślają, że problem po* 
pułacyjny jest Ściśle związany z zagad- 
nieniami wojskowymi i n.p. „Vecer“ 
zapytuje, czy przy wielkim spadku 
przyrostu naturalnego będzie można 
| za 20 lat wybrać z poborowych w wie 
,ku lat 21 potrzebny kontyngent re- 
| khura. 


POLITYCZNE SAMOBÓJSTWA. 


| Tokio. 17. 2. (PAT) Dna 16, b, m. 

ośmiu członków sekty politycznosreli- 
i gijnej, noszącej nazwę „chcemy um- 
rzeć' odpłynęło na motorówce z To- 
kio na pelne morze i nie powróciło do 
m 'asta, Jak sądzą, popełnili oni wszy- 
scy samobójstwo, Dziś zrana pięciu 
| wyznawców tejże sekty usiłowało pos 
' pełnić harakiri na ulicach przed mie- 
| szłkaniami mikada, przed parlamentem 
i przed gmachem prezydium policji. 
| Jak) sądzą, niedoszli samobójcy usiłos 

wali w ten sposób zwrócić uwagę na 
' położen'e polityczne, Protokóły poli: 
cyjne traktują sekciarzy tych, jako 
chorych umysłowo, 


— 


| NAJDŁUŻSZA KOLEJ LINOWA. 
| Addis-Abeba, 17. 2. (PAT) W naj- 


| bliższym czasie ukończone zostaną TO- 
| boty nad najdłuższą na świecie koleją 
' linową (75 klm.), która połączy Mas- 
| sauę z Asmarą, położona na płasko: 
| wzgórzu na wysokości 2.370 mtr, Prze 

tok dzienny kolei obliczony jest na 
| 600 tonn w każdym kierunku, 


| Program radiowy. 
Czwartek, 18 lutego. 


Lwów. Godz. 6.30; Audycja poranna. 
11.30: Poranek muzyczny. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Płyty, 12.40: Dziennik połu* 
dniowy. 12.50: Pogadanka rolnicza. 14.30: 


Koncert życzeń. 15: Wiad. gosp. 15.18: 
Koncert reklamowy. 16.35: Płyty. 15.55: 
Kącik humoru. 16.05: Płyty. 16.20: Poga- 


danka dła dzieci. 16.35: Obrazek muzyczny. 
17: Odczyt. 17,15: Płyty. 17,50: „Książka i 
wiedza”. 18: Pogadanka. 18.10: Wiad. sport. 
18.20: Płyty. 18,35: Odczyt. 18.50: Poga- 
danka. 19: Słuchowisko. 19.30: Koncert. 
20.30: Pogadanka. 20.45: Dziennik wieczore 
ny. 21: Audycja muzyczna, 22: Muzyka 
lekka. 22.30: Koncert. 


— Dziecko jesteś] Któż c takich 
głupstw naopowiadał? 

— Ależ to wcale nie głupstwa! To 
mówili w wagom'e ci biedni, ci, którym 
zimno, ci, którzy nie dostają tego, co 
sę dla nich zbiera, Opowiadali, że ja- 
kaś bedna wdowa byłaby zmarzła, 
tylko ją ludzie jak mogli tak ratowali, 

nie mogła dostać węgla w te mro» 
zy... Powiedz, ty wiesz mrzecież, masz 
tam znajomych w tym komitecie, po- 
wiedz! tyłko prawdę, bo widzisz, je- 
żeli tak jest... to poco ja... to poco tyle 
oddaję z naszych skromnych docho- 
dów? i poco się daje, jeżeli to nie dos 
cięra do tych, dla których przeznaczo- 
ne? 

— Naprawdę, Ludko, śmiać mi się 
chce z cebie, W wagonie mówili jacyś 
malkłontenci zapewnie, których nigdzie 
ne brak, jacyś może mącicieje spokoju 
a ty zaraz bierzesz to wszystko do ser- 
ca! Poczekaj, pójdziemy jutro razem 
do biura komitetu, to się dowiesz 
wszystkiego na miejscu. 

Pani Ludka jednakiże 
uspokojoną, mimo, że dotąd zawsze 
miała ogromne zaufanie do męża. 
„Skąd on może wiedzieć, czy tam na- 
prawdę tak nie jest, jak ludzie mó- 
wią?“ Pójdze jutro sama i przekona 
się w jakiś sposób czy jednak! nie ma- 
ja racji c, jak Staś mówi. malkonten- 
ci. 

Pan Stanisław miał w komitecie Po- 
mocy Zimowej znajomych i kolegów. 
Kiedy wyjaśnił im z pewnym zażenos 
waniem o oo żonie chodzi i jak do tego 
doszło, że ma takie watpliwości, kble- 


nie czułą się 


dzy, nie tylko, jak oczekiwał. nie wy- 
śmieli go, ale okazali żywe zadowole- 
nie. 


— Służymy pani bardzo chętnie 
wszelkimi informacjam. Właśnie po» 
trzebni nam są ludzie, którzyby stwier 
dzali, że gospodarujemy groszem pu- 
blicznym celowo, że rozprowadzamy 
możliwie jak najspraw:edliwiej to, co 
otrzymujemy. Ale cóż! Przecież te za: 
deklarowane sumy, które tak ładnie 
wyglądały początkowo w gazetach, do 
tad nie wpłynęły! Ludzie uspokoili 
swoje sumienie podpisaniem papierka. 
Wyglądało to ładnie w cyfrach. ale te- 
raz.. stajemy wobec innei rzeczywi- 
Stości, niż początkowo się przedsta: 
wieła. 

— A jeśli chodz” proszę pani — o 
zaangażowany do akcji Pomocy Zimo- 
wej personel techniczny, to Sa to wszy 
stkło bezrobotni pracownicy umysło: 
wi opłacani przez Fundusz Pracy, któ- 
ry na Zatrudnienie tych pracowników 
przeznacza co roku specjalne kredyty. 

Fani Ludka zagłębiła się z zapałem 
w cyfry, w wykazy, w objaśnienia, któ 
rych jej nie szczędzono. Przed oczyma 
migały cyfry, cyfry, cyfry... Cyfry pa- 
pierowe,, Wreszcie po trzech godzi: 
nach wychodziła z bura Komitetu Po-- 
mocy Z'mowej zi lekkim sercem. Nie, 
stanowczo: jej ofiary i ofiary tych 
wszystkich, którdy poczuwali się do 
obow ązku, nie szły na cele inne, n/ż 
były przeznaczone; szły dla tych, któ” 
rzy pomocy na prawde potrzebowali. 


Stella Olgierd. 


4 


ODDZIAŁ WF I PW PRZY ZA- 
RZĄDZIE MIEJSKIM 


Wczoraj w południe zjawiła się u 
prez, dr. Ostrowskiego delegacja Zwią 
zku Urzędników Gminy m. Lwowa, r. 
Pawluk, r. Czajkowski i st. kom, Dani: 
lewicz, z prośbą o pozwolenie stworze- 
nia przy Zarządzie Miejskim oddziału 
WF i PW. Pan Prezydent przychylnie 
odniósł się do tej prośby i przyrzekł 
delegacji jak największe poparcie dla 
tej godziwej inicjatywy. 

a o on i W) o) 


ZWŁOKI W STUDNI 


Tarnopol. 17, 2. (P. A. I.) Onegdaj 
wydobyto ze studni Mikołaja Muczma 
ka w Zadniesiówce w pow. skałackim 
zwłoki nieznanego mężczyzny w wieku 
lat około 30, w ubraniu miejskim uży: 
wanym w okolicy. Mężczyzna ten był 
widziany poprzedniego dnia w Zadnie» 
siówce, gdy przechodził przez wieś. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wyka- 
zała, że Śmierć nastąpiła wskutek uto- 
nięcia, nie wykazując równocześnie ża: 
dnych obrażeń ciała, mogących prze» 
mawiać za śmiercią gwałtowną. Ustali» 
ła się zatem hipoteza, że osobnik ten 
pochylił się nad studnią z zamiarem 
napicia się wody, a poślizgnąwszy się 
na lodzie, wpadł do studni, gdzie przez 
nikogo nie zauważony, zatonął. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


I Km. 104/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jós 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. Wła: 
słycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 22 lu; 
tego 1937 o godz. 10.30 w Przemyślu przy 
ul. Szykowskiego L. 2 odbędzie się licyta» 
cja ruchomości, należących do Heleny Kor: 
pakowej w Przemyślu, a składających się 
urządzenia domowego, a to jadalni oraz 
częściowe urządzenia sypialni, pokoju do 
dg (klubu) oraz rozmaite przedmioty 
jak firanki, lampy elektryczne, kiłimy i oz 

azy, które to ruchomości oszacowane Zos 
stały na kwotę zł. 1.034 łącznie. Ruchomo» 
ści można oglądać w dniu licytacji w czaa 
sie i miejscu wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1. 

Przemyśl, 16 lutego 1937. 581K 


I. Km. 513/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Drohobyczu |. rewiru Kazimierz Swarow: 
ski, mający kancelarię w Drohobyczu, ul. 
Rynek Ratusz Nr. 44 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 marca 1937 o godz, 12 w Drohoby: 
czu, ul. Mickiewicza Nr. 48 odbędzie się 
2ga licytacja ruchomości, należących do 
Lucy i Leopolda Uniklów, składających 
się z urządzenia domowego, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 8930. Ruchomości mo» 
żna oglądać w dmiu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1. 

Drohobycz, 13 lutego 1937. 580K 


I. Km. 82/37. Obwieszczenie o licyta 
ruchomości. Komornik Sądu diio % 
Stanisławowie H. rewiru Jan Jasiński, ma, 
jący kancelarię w Stanisławowie, ul. Or: 
miańska Nr. 14 na podstawie art, 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 marca 1937 o godz. l2stej w Stanisła, 
wowiie, ul. Kraszewskiego Nr. 3 odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających się z 
urządzenia domowego, urządzenia kina, in: 
strumentów muzycznych, garderoby i maa 
szyny do pisania, oszacowanych na łączną 
sumę ponad 500 zł. Ruchomości można os 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Stanisławów, 15 lutego 1937. 582x 


Km. 31/37 (przedtem Km. 340/34). Ob» 
wieszczenie, Komornik Sądu grodzkiego w 
Zborowie na mocy art. 602, 603 i 604 kpc. 
cgłasza, że w dniu 26 lutego 1937 o godzi, 
rie lOstej rano (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Zborowie, ul. Krótka od: 

będzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Dra ga 
Ardla lekarza w Zborowie i składających 
się z mebli, ubrań, zastawy srebrnej, kasy 
ogniotrwałej, aparatu  rentgenelogicznego, 
biblioteki domowej, dywanów, chodników, 
zegarka złotego z łańcuszkiem, oszacować 
się mających w dniu licytacji na zaspoko» 
jenie wierzytelności Firmy „Polskie Żakła: 
dy Siemens" we Lwowie i przystępującego 
wierzyciela Dra Gustawa Guttwilliga we 
Wiedniu. Powyższe ruchomości można o: 
glądać pod wskazanym adresem w dniu li: 
cytacji. k ŁA: 

omornik Sądu Grod 
Zborów, Ieuego 1837. o En, 


m 


583K 


UPADŁOSCI. 


S 18/31/1495. Uchylenie konkursu. s 
twarty uchwałą z dnia 27 lipca as 
18/31/8 konkurs do majątku Towarzystwa 
Naftowego „Segil” Ski z ogr, odp. w Nad. 
wórnej uchyla się po myśli $ 166 ust. 2 i 73 
ust. 2 ord. konk. 

Sąd Okręgowy Wydział 1. 
W SPDRROWE, dnia 3 lutego 1937. 579 


ROZMAITE. 


Prez. 1936/37. Edykt. 
Strzyżowie odnowił zaginione wskutek wy» 
padków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Ży: 
znów, oznaczone liczbami od 1 do 185, od 
306 do 312, od 357 do 365, od 407 do 4i5 
i od 418 do 425, Te odnowione wykazy hi: 
poteczne wchodzą w życie dnia 27 lutego 
1937 r. Od tego dnia nabycie, przeniesienie 
lub zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i innych nowych praw  hipotecze 
nych może nastąpić jedynie przez wpis do 
tychże odnowionych wykazów  hipotecze 
mych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża się postępo« 
wanie w myśl $ 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. % Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 27 lutego 1937 żądają zmiany wpis 
sów prawa własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchoa 
mości lub też w inny sposób. b) osoby, 
które już przed dniem 27 lutego 1937 r. 
nabyły na nieruchomościach powyż wymie: 
nionemi wykazami hipotecznymi objętych, 
lub też na ich częściach prawa zastawu, 
madzastawu, służebności albo inne prawa 
nadające się do wpisu hipotecznego, o ile te 
prawa powinny być wpisane jako należące 
do dawnego stanu ciężarów, a dotychczas 
nie zostały wpisane, ażeby do dnia 27 maja 
1937 włącznie w Sądzie grodzkim w Strzy» 
żowie n/W. w którym odnowione wykazy 
hipoteczne można przejrzeć zgłosiły swe 
roszczenia, inaczej bowiem roszczeń tych 
nie możnaby już dochodzić przeciw osos 
bom trzecim, które nabyły prawa hipoies 
czne w dobrej wierze na zasadzie wpisów 
niezaczepionych. Zgłoszenia konieczne są 
także wtedy, gdy zgłosić się mające prawa 
są e z rozstrzygnięcia sądowego, 
albo gdy o nie toczy się postępowanie sąs 
dowe. Przywrócenie do poprzedniego Sta4 
nu z powodu zaniedbania terminu edyktal« 
nego lub przedłużenie tego terminu dla pos 
szczególnych stron jest niedopuszczalne. 


Sąd Apelacyjny Wydział II. 
W Krakowie, dnia 13 lutego 1937. 


I 
Prez. 22717/36. Edykt. II. Sąd Apelacyja 
ny w Krakowie w sprawie ustalenia odno» 
wionych wykazów hipotecznych dla gminy 
kat. Uniszowa zawiadamia, że w pierwszym 
terminie edyktalnym, zakreślonym edyktem 
z 8 września 1936 r. Prez. 16502/36 zgło» 
SZORO następujące EL 1) Salomon 
Spett z Burzyna zgłosił żądanie o wpis 
prawa zastawu dla kwoty 500 zł, zpn. w 
stanie biernym lwh. 67 i 68 Stanisława Blaz 
szczyka własnych, oraz w stanie biernym 
lwh. 22 Franciszka Zabawy własnych. 2) 
Tenże Salomon Spett zgłosił żądanie © 
wpis prawa zastawu dla kwoty 100 zł. zpn. 
w lwh. 79 Jana Kantora własnych. 3) Bank 
Gospodarstwa Krajowego, l we u 
wie zgłosił żądanie o wpis prawa zastawi! 
dla sumy 31.000 kor. zpn., przeliczonej na 
5575 zł, 35 gr. w Stanie biernym realności 
lwh. 104 Mariana Bolesława 2-ga im. Sitki 
własnej. 4) Felicja i Jan Wójcikowie ze 
Swoszowy zgłosili żądanie o wpis prawa 
zastawu dla 451 zł. zpn. w stanie biernym 
lwh. 135 i 137 Stefana Hiebdy własnych. 
Ciężary te jako dawne ciężary wpisano na 
kartach C wymienionych wykazów hipos 
tecznych. Obecnie Ek się po myśli $ 
14 ust. z 25 lipca 1871 L 
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. 96 dz, u. p. wszys 
stkich, którzy uważają się za pokrzywdzo» 
nych w swych prawach przez istnienie lub 
stopień hipoteczny wspomnianych wpisów; 
aby zarzuty swe do dnia 25 maja 1937 r. 
włącznie w Sądzie grodzkim w Tuchowie 
wnieśli, w przeciwnym bowiem wypadku 
wpisy te uzyskają skutki wpisów hipotecz» 
nych. Restytucja zaniedbanego terminu €a 
dyktalnego i przedłużenie go dla poszcze» 
gólnych stron są niedopuszczalne. 


Sąd Apelacyjny, Wydział II. 


Kraków, dnia 13 lutego 1937 r. 578 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I T. 120/36. Edykt: Józef Spuła, syn Jó; 
zefa i Anny Michalec, urodz. 10 maja 1894 
i zamieszk, w Spytkowicach jako żołnierz 
56 pp. b. armii austr. zaginął na wojnie od 
końca 1915 bez wieści. W:drażając postępo: 
wanie celem uznania go za zmarłego wzy: 
wa się, aby uwiadomiono Sąd okręgowy w 
Wadowicach o zaginionym do 6.ciu mie: 
sięcy od ogłoszenia, poczym Sąd na pono: 
wny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 


Wadowice, 21 stycznia 1937. 427 
I T. 108/36. Edykt. Jan Sermak, syn Mel» 
chiora i Katarzyny Szatanik, urodz. 3 gru. 
dnia 1891 i zamieszk, w Lipowej, jako żoł: 
nierz b. armii austr. zaginął na wojnie od 
końca 1917 bez wieści. Wdrażając postępo: 
wanie celem uznania go za zmarłego wzy; 
wa się, aby uwiadomiono Sąd w Wadowi: 
cach o zaginionym do 6 miesięcy od ogło» 
szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
Wadowice, 18 stycznia 1937. 


. 


. 61/36. Edykt. Jan Węglarz, syn Jó: 
"E i Anny Salachna, urodz. 20 listopada 
1882 i zamieszk. w Ujsołach jako żołnierz 
b. armii austr. zaginął na wojnie od końca 
1914 r. bez wieści. W/drażając postępowa: 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd . okręgowy 7 
Wadowicach o zaginionym do 6 miesięcy 
od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
Wadowice, 2 stycznia 1937. 
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Sąd grodzki w | 
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„GAZETA LWOWSKA” Nr. 38 z dnia 18 lutego 1937 r. 


I T. 74/36. Edykt. Roman Cader, syn Jós ; 


zefa i Franciszki Adamus, urodz. 20 maja , 
1897 i zam. w Łodygowicach jako żołnierz | 
Legionów Polskich zaginął na wojnie od 
końca 1915 r. bez wieści. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd okręgo» 
wy w Wadowicach o zaginionym do. 6 mies 
sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na pono; 
wny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 2 stycznia 1937. 


I T. 101/36. Edykt. Jan Stramecki, syn 
Józcfa i Marianny, urodz. 20 listopada 1864 
w Porębie W. zamieszk. w Polance Wiel- 
kiej wyjechał do Ameryki w r. 1897 i zagi» 
nął od końca 1906 bez wieści, Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe, 
go wzywa się, aby uwiadomiono Sąd okrę» 
gowy w Wadowicach o zaginionym do 1 
roku od ogłoszenia, poczem Sąd na pono: 
wny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 19 stycznia 1937. 
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T 82/36. Jan Kondro, urodzony w Stu: 
bnie dnia 12 czerwca 1890, syn Teodora i 


„Paraskewii, uczestnik wojny Światowej za» 


ginał i od roku 1916 nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy nieznanej formacji 
wojsk austriackich. W celu uznania go za 
zmarłego wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado» 
mości Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 
Przemyśł, 2 grudnia 1936. 


T. 92/36. Mikołaj Moroz, urodzony w 
Pleszowicach dnia 30 października 18%, 
syn Jana i Anny, uczestnik wojny Światoa 
wej zaginął i od roku 1915 nie daje o sobie 
żadnej wiadomości. Służył przy nieznanej 
formacji wojsk austriackich, W celu uzna: 
nia go za zmarłego, wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginio» 
nym wiadomości Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Przemyśl, 4 grudnia 1936. 
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T. 80/36. Julian Kwaśniewski, urodzony 
w Krakowie dnia 5 marca 1889, syn Mia 
chała i Katarzyny, mąż Janiny wyjechał w 
1924 roku z Jaworowa i od tego czasu nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. W celu 
uznania go za zmarłego wzywa się, by do 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginio» 
nym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr. Axerowi w Przemyślu. 

Sąd Okręgowy. 

Przemyśl, 30 listopadz 1936. 


7 
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T. 100/36, Józef Metal, urodzony w Są: 
dowej Wiszni dnia 7 kwietnia 1896, syn 
Jakuba i Albiny, uczestnik wojny śŚwiatoa 

zaginął i i od roku 1916 nie daje o sobie 

EA wiadomości. żył przy nieznanej 
fawikacji wojsk austriackich. W celu uznania 
go za zmarłego wzywa się, by do pół roku 


od ogłoszenia udzielono o zaginionym 
wiadomości Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 
Przemyśl, 21 grudnia 1936. 494 


T. 73/36. Józef Stupka, urodzony w Na: 
nowej 29 kwietnia 1888, syn Iwana i Ana: 
stazji, uczestnik wojny Światowej zaginął i 
od roku 1914 nie daje o sobie żadnej wia: 
domości. Służył przy 18 pułku piechoty 
austriackiej. W ca uznania go za zmarłes 
go wzywa się, by do pół roku od ogłosze» 
nia udzielono o zaginionym wiadomości 


Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 
Przemyśl, 21 bary 1936, 493 


296/36. Jakób Andrzej Laszkiewicz u 
sia” 10 listopada 1895 Lwów, jako żoł: 
nierz b. armii austr. zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach „zaginionego. Zaginio» 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesię. 
cy donieść Sądowi o swem życiu. 

Sąd Okręgowy. 
Lwów, 21 stycznia 1937. 5-18 


I T 64/36. Edykt. Rudolf Bąk, syn Woj: 
ciecha i Barbary Jagosz, urodz. 13 kwietnia 
1895 i zamieszk. w Radziechowach jako żoł, 
nierz 55 pp, b. armii austr. zaginął na woj: 
nie od końca lipca 1916 bez wieści. Wdra» 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono Sąd 
okręgowy w Wadowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 31 grudnia 1936. 


I T. 72/36. Edykt. Michał Pydych, syn 
Wacława ı Reginy Zeman, urodz. 5 wrze: 
śnia 1893 w Soli zamieszk, w Zwardoniu, 
jako żołnierz 56 pp. b. armii austr. zaginął 
na wojnie od końca 1915 bez wieści. Wdra» 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono Sad 
okręgowy w Wadowicach o zaginionym dv 
6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział 1. 

Wadofice, 19 stycznia 1937. 
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T. 271/36. Eliasz Pucko zwany  Babicki 
urodzony 13 lutego 1884 w  Oleszycach 
mieście jako żołnierz b. armii austr. zagis 
nął. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach za: 
ginionego, Zaginiony zaś o ile żyje winien 
w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu. 

Sąd Okręgowy. 


Lwów, 21 stycznia 1937. 549 


1 

78/36. Paweł Kuśnierz, uredzony w 
Stać 12 stycznia 1892, syn Mateusza i 
mó io ROM Ar l RAE i uczestnik wojny Światowej zaginął 


i od roku 1914 nie daje o sobie wiadomoe 
ści. Służył przy nieznanej formacji wojsk 
austriackich. Wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiados 
mości Sądowi, 
Sąd Okręgowy. 
Przemyśl, 4 grudnia 1936. 479 
T. 248/33. Franciszek Kunach, urodzony 
28 stycznia 1889 w Żabczu murowanym ad 
Sokal jako żołnierz austr. zaginął. Oglasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są 
dowi wiadomości © losach zaginion: RQ. 
Zaginiony o ile zyje winien w ciągu 6 mii 
sięcy donieść Sądowi o swem życiu 
Sąd Okręgowy, 
Lwów, 22 sierpnia 1934. 5468 


I. 102,36. Fuchs Włodzimierz, urodzony 
w Siedliskach dnia 1 października 1397, 
syn Józefa i Kseni, uczestnik wojny świa; 
towej zaginął i od roku 1916 nie daje o sos» 
bie żadnej wiadomości. Służył przy niezna» 
nej formacji wojsk austriackich na froncie 
włoskim. W celu uznania go za zmarłego 
wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sado: 
wi. 

Sad Okręgowy. 

Przemyśl, 21 grudnia 1936. 492 

T. 45/36. Mirka Eliasz, urodzony w Na: 
haczowie 28 lipca 1894, syn Atanazego i 
Marii uczestnik wojny światowej zaginął, 
od roku 1918 nie daje o sobie żadnej wia: 
domości. Służył przy 89, a następnie 45 
pułku piechoty austriackiej i był na froncie 
włoskim. W celu uznania go za zmarłego 
wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądo: 
wi, 

Sąd Okręgowy. 

Przemyśl, 26 września 1936. 491 

VT. 122/36. Edykt. Jan Janosz, syn Fran. 
ciszka i Marii Walusiak, urodz. 11 grudnia 
1890 i zamieszk. w Roczynach jako żołnierz 
56 pp. b. armii austr. zaginął na wojnie 
od końca 1918 r. bez wieści, Wdrażając pos 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd okręgo- 
wy w Wadowicach o zaginionym do 6 mies 
sięcy od ia, poczem Sąd na pono: 
wny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział J, 

Wadowice, 18 stycznia 1937. 502 

T 52/36. Michał Jadłoś, urodzony w Naa 
haczowie dnia 2 października 1893, syn Ja- 
na i Katarzyny, uczestnik wiojny światowej 
zaginął 1 od roku 1915 nie daje o sobie ża: 
dnej wiadomości. Służył przy 34 pułku 
strzelców austriackich. W celu uznania go 
za zmarłego wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado: 
mości Sądowi. "= 

ą ręgowy. 

Przemyśl, 2 listopada 1936. 


T. 91/36. Grzegorz Putiak, urodzony w 
Sudkowicach 24 kwietnia 18%, syn Piotra 
i Manii, uczestnik wojny światowej zaginął 
1 od roku 1917 nie daje o sobie żadnej wia» 
domości, Służył przy 11 pułku piechoty 
austriackiej na froncie włoskim. Wzywa się. 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono o 
zaginionym wiadomości Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Przemyśl, 16 AAE 1936. 
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T. 89/36. Jan Demczyszak, urodzony w 
Sądowej Wiszni 9 listopada 1894, syn Jana 
i Magdaleny, uczestnik wojny światowej 


zag'nąl i od roku 1916 nie daje o sobie ża» 

dnej wiadomości. Służył przy nieznanej for 

macji wojsk austriackich. Wzywa się, by 

do pół roku od ogłoszenia udzielono © za: 
ginionym wiadomości Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 

Przemyśl, 21 listopada 1936, 495 


I T. 86/36, Edykt. Jan Radoń, syn Fabia: 
na i Eleonory, urodzony 27 listopada 1370 
w Jaśle, żołnierz 32 pp. obrony krajowej 
b. armii austr. poległ w bitwie pod Górtz— 
Gradiska w listopadzie 1915. Wiadomości 
o mim udzielić należy w ah 3 miesięcy. 


zag okręgowy Wydz. I. cyw. 
Jasło, 1 lutego 1937. 501 
I T. 6/37. Edykt. Stanisław Stuglik, syn 


Michała i Anny Rusinek, urodzony 29 kwie 
tnia 1888 w Inwałdzie zamieszkały w Kęe 
tach jako żołnierz taborowy b, armii austr. 
zaginął na wojnie od końca 1914 r. bez 
wieści.  Wdrażając postępowanie celem u. 
znania go za zmarłego wzywa się, aby ue 
wiadomiono Sąd okręgowy w Wadowicach 
o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie. 
Sąd Okręgowy. Wydz, I. cyw. 
Wadowice, 5 lutcgo $937. 528 
I T. 126/36. Edykt. Józef Olma, syn Fran: 
ciszka i Tekli Olma, urodzony 24 kwietnia 
1891 r. w Hałonowie, zamieszkały w Kos 
zach, jako żołnierz 56 pp. b. armii austr, 
zaginął na wojnie od ża 1915 r. bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem us 
znania go za zmarłego wzywa się, aby us 
wiadomiono Sąd okręgowy w Wadowicach 


o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Są na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie. 


Sąd Okręgowy Wydział I, cywilny. 
Wadowice, i lutego 1937, 527 
I T. 73/36. Edykt. Jan Danylak, syn Jana 
i Justyny, u y 12 kwietnia 1895 w 
Woli cieklińskiej, żołnierz 57 pp. b, armii 
austr. zaginął w czasie wojny w r. 1915. 
Wiadomości o nim udzielić należy w ciągu 
6 miesięcy. 
Sąd okręgowy Wydz. I. cywilny. 
Jasło, 6 lutego 1937. 
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Kedaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski. Z druk. „Słowa GABOR ZG osz Pol Lw Lwów, Zimorowicza 15. 


